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D o k to rzy  na czele żyd o w s kic h  fe rm  rolniczych
ZyuousKie osadnictwo rolne m Podkarpaciu

300 g o s p o d a r s t w  ż y d o w s k i c h  w  p c w . J a s i e l s k im  i n o w o s ą d e c k i m
LWÓW, 16. 12 (Tel. w . ). 'Wczo­

raj odbył się w Jaśle III-ci z azd 
międzymiastowy Poa irpacJ . ,  
Fermy Roiniczo , który przy­
byli delegaci ffc/m żydowsk :h na 
Podkarpaciu od Nowego Ł»ą<za aż 
po isaTiok. Kompleks tycn . t m  
prsejęl- Żydowskie Towarzystwo 
Rolnicze we Lwowie jako swoją 
delegaturę.

O kompleksie posiadłość; Pod­
karpackiej Fermy Ko.niczej, roz­
ciągającym się między szosą ko­
munikacyjna Jasło — T irwSw a 
rzeaą Wisłoką pisze iwcwska 
„Chwila", co następuje:

„Posiadłość ta składa się z 30 
m. grunta ornego, 3 m. pastwi­
ska, 2 m podwórza i ogrodu, i ok. 
87 m. lasu. Duży murowany bu­
dynek mieszkalny w centrum pc1 
uprawnych, 2 stajnra, 2 stod. >ły i 
1 wozown.Ł. W7 stajn. inwentarz 
tywy. składający się z - koni, 1- 
krórK oraz z nielicznego drobiu 
stodole pełno siana i słomy / 
woeowni rawc ntarz martwy . 
wozy 2 pługi, 1 para bron, 1 mły­
nek do zboża, 1 kułtywator, 4 pa ry 
uprzęży dla Koni i i,nne drobne 
naraęaz.a rolnicze Oto dorobek 
m-mieaięcznej pracy w która 
oprócz zgóry za 3 lata zapocone­
go czynszu dzierżawnego, ziakup- 
na nawozów sztucznyc h i nas ienia 
inwestowano dotąd przeazlo 10 y- 
eięcy  z ł." .

Jar wynika z referatu, przygo- 
towanegc na wczorajszy Łjazd, 
w Jaśle przez kierownika fermy 
i,ni, Bernarda Bam-ra, w komple­
ksie powyższym za wzorem nc
woczesuyc-h szkół rołniczych t w o ­
rzono kursy' roln. >e, zmizone o 
typu jednorocznych zkoł zim 
wych, z tą jednak różnicą, - 
piLktykę czerpią uczniowie na 
młejt -u we wzorowym folwa ku 
fermy, a nie w obcych ma„ atatarn. 
Nauka teoretyczna obejmie 4 dzia- 

główne: w,adomosci wstępne,

fachowe rolnicze, prace specjali 
zacyjne, język hebrajski, judai 
styka i palestynogTafja. Jedno­
roczny kurs nauk zostanie z cza­
sem przekształcony w dwuletni. 
Oprócz pracy nad przysposobie­
niem wychowanków fermy pro­
wadzi się organizacyjne i uświa­
damiające rolników żydów Pod­
karpacia, żarząd jesz juz w po­
siadaniu kompletnej statystyki 
rolników żydowskich w powiecie 
jasielskim, krośnieńskim i nowo­
sądeckim, przyczem liczba gospo­

darstw żydowskich dochodzi tam 
do 300, Ceiem zarządu fermy jest 
utworzenie z budującej się pla­
cówki tej warsztatu pracy oraz 
doświadczalni, skupiającej - ie  
zorganizowane dotąd rolnictwo 
żydowskie w zachodniej Małopol- 
ś-ce. Ostatnio członkami zarz*-.^ 
fermy b y li: dr. Besner, dyr. Igier, 
dyr. Kramer, dr. Karpf, ayr. Sil- 
bestein i dr. W istreich. Fermy 
pracują poa nasiem Salom on*:

—  Kto uprawia ziemie 
chiebem nasycon będzie.

swą,

Amnestia a Sereza Kartuska
Trzy ica-le^oi*|e zesSanircK

W czas-e dyskusji nad °mne- do Berezy trzy grupy ideowe, a 
stją w sejmoi komisji prawni- m ianowicie aj endeków, b) sepa- 
czej sprawa Berezy Kartuskiej ratystów ukraińskich i c ) komu­

nistów i analizując stosunek pań 
stwa do tych poszczególnych  
grup. wywodzi.

była poruszana tylko ubocznie, ja 
ko należąca nie do wymiaru Dpra 
wiedliwości ale do polityki we­
wnętrznej, a zatem nie podlega­
jąca amnestji. Niemniej jednak 
zwróciło uwagę energiczne wy 
stąpienie w obronie Berezy nos. 
Olszewskiego. Natom iast wręcz 
przeciwne stanowisko zajął w 
wileńskiem „Słowie" b. poseł Mac 
kiewicz.

Odróżnia on wśród zesłanych

będących wrogami państw jost ni- 
cze-rr nieusprawiedliwione i pod tym 
względem przyłączamy się całkowi­
cie do tych, którzy łądaji, miecenia 
„ot>ozu odosobnienia" w Berozie Kar 
tuskiej".

O ile cnodzi o TTkraiiiców, to,
„Polska nie jest krajem pogrążo- zdaniem p. autora:

nym. w anarchji, endec” nie aą ani 
jej.araryg.amj, ani przeć iwiikami »a- 
moistrośc; państwa polskiego. Stąd 
wniosek: enedecy powinn7 być pod­
dani procedurze normalnej, endecy o- 
mdzeni \> Bertile Kartuskłci po-win- 
ni być t niej wypuszczeni albo całko­
wicie „a wolność olbc praekat ani są- 
aom Stosowanie praw wyjatkowyer 
do przeciwników rządu i ustroju, nie

-Trata v i państwie „honoru sjiieanegofa fe

ły

Stosunki pracy w Polsce sa 
nieuregulowane, Mówi się, a na­
wet przygotowuje wprowadzenie 
izb pracy, które w dzisiejszych  
warunkach skazane są, podobnie 
jak wiele tego rodzaju instytu  
cyj, na „wiszenie w próżni". U- 
regulowam e stosunków pracy 
bez szerokiego rozwiązania pod­
stawowych kwestyj społecznych 
i bez nowoczesnego programu go­
spodarczego staje się dziś niemo­
żliwością. Toteż stan dzisiejszy 
u nas jest wysoce niepożądany. 
Tembardziej, że obok nas — na 
Wschodzie i Zachodzie — doko­
nują się olbrzymiej m.ary eks­
perymenty, przeprowadzane na 
tem polu przez Rosję Sowiecką i, 
Niem cy hitlerowskie, oba rożne, 
cnoć w treści samej mocno sobie 
pokrewne.

SŁOWO „ROBOTNIK" — 
GODNOŚCIĄ HONOROWĄ

Jeden i drugi doprowadza do 
wydobycia maksimum wydajno­
ści i energji pracy pod hasłem  
realizacji celów zbiorowości. W 
Rosji nazywa się to pracą dla

M ł o d y  N i e m i e i :  o  p r a n i e  p r a c y  w  T r z e t i e J  R z e s z y
czuwaniu nad pracą podległych Zaledwie szkicowo mogliśmy 
mu robotników i zadowoleniem tu poruszyć niektóre sprawy. In-

Zahazsne c^ziri?
Akcje bojkotowa we cwowie

LODŹ, 16.12. (Tel. w ł.) W ub. 
sobotę mia! Się Odbyć W Sali To­
warzystwa sp.ewnczego odczyt 
przywódcy Stronnictwa Narodo­
wego w Lodzi, mec. Kowalsk.ego 
p. t. „Jak zlikwidować kwestję 
żydowską w Polsce". W ostatniej 
chwili odczyt ter został zabronio 
ny przez Starostwo Grodzkie w 
Lodzi.

LUBLIN, 16.12. (Tel. w ij  Dr 
20 b. m. miał s ,ę  tu odbyć odczyt 
prof Romana Rybarskiego. Oneg­
daj jednak starostwo odmowił) 
zezwolema na odczył (na tema j 
gospodarcze), motywując swa od­
nowę tem, żc w czasie odezjtu  
mogłoby dojść ao zajść antyży­
dowskich

LWÓW, 1612. (Tel. w ł.). Syjo­
nistyczna „Chwila" ionosi: 

NJieznani sprawcy ro z rzu c ili

na terenie Lw-owa ulotki o pluga­
wej treści antyżydowskiej, wzy­
wając do om ijan i* , sklepów iy  
dowskich i t. d. Anonimowi bo­
haterowie grożą, iż zatrują towa­
ry w sklepach żydowskich i dla­
tego ostrzegają przed zakupami 
u nich. Nikcztm ncść tych osooni 
ków posunęła się do takich gra­
nic, że odważyli się na wrzucanie 
ulotek do skrzynek listowych, u- 
mieszczonych na drzwiach mie­
szkań prywatnych, a nawet na 
wrzucanie tych świstków przez 
otwory w drzwiach frontowych 
sklepów i mieszkań prywatnych. 
W pośpiechu kolporterzy ulotek 
gubili swój „materjał propagan­
dowy" w 'klatkach schodowych i 
na ulicach. Akcja powyższa obli­
czona jest najwidoczniej na okres 
przedświątecznego -ożywienia w  
handlu"

Klucz sytuacji w  Z a g ł. D gb ra w skie m
Słj 0 czyvi  a w  K a t o w i c a c h

kom- skiego i Krakowskiego, ab-' jednak 
Najnrabczpieczen j walkę wygrać musi bvć stwoizony

„wkucie jakie wyniknąć mogą wspóiny front wszystkich warstw 
• i „ nkria obniżania cen, .społeczeństwa związanych z warszta 

związku % -  przemyśle wę rami pracy, j tkiemi są kopalnie wę-
le ią  niewątpi «  _ ■ „io wiele o Kio- Zagadnienie to nie może być te

rma w  Katow icach, w  rę spoczywa -  « Ka na
kacn przem ysłu  w ę g i .

ś lą s a u , który ^  ł  y ̂ °  • ^  . w
nift konwencji ^ ^ n k u r e i . -
n ie k rę p o w a n e j w a l“ . . ne 0.
cyj nej powetować s o b i e t » e  •  
f iar» ua kopalniach obu 
-.ibszyoh, dąbrowskiego

SkS : słychać. .w u  swo
śląskie n.e Ę ^ l fTnkomvencji węglo-
a<ro ! tvcl koncernów zna

wej, co^sj-tuacię , n ,totn,ast roW  
kom cieby P °P z ł dą’ w ieM  kopalń w  
> tłoby sw  ’■ i Krakow -
yatffb tó  D4b .mu bron. się

en głębi 
x krakow

koncerny

renem do popisyn. ania się dem igo- 
gicznego takiego, czy innego związku 
Masowego (z pod znaku P. P Ś. czy 
Z. Z. Z.), ani zwężane do wyłącznie 
interesów .odnej klasy... Obrona Za­
głębia Dąbrowskiego pr?ed pi izynania 
nn zmierzającemi ao jego likwidacji 
irusi rozwinąć się na sieiokiin. 
wspólnym solidarnym froncie .

Jak wiadomo, dotychczasowym  
usiłowaniom rozbicia konwencji 
węglowej Rząd zdecydowanie się  
przeciwstawiał. Umknięcie więc 
komplikacyj w zagłębiu dąbrow- 
skiem zależy przedewszystkiem  
od konsekwentnego utrzymania 
tej polityki rządowej, a takie —  
od załatwienia nareszcie sprawy 
taryf kolejowych, której przewle­
kanie w znacznym stopniu przy­
czynia się do obecnej r.iepewnoś- 

1 ci.zS Ubia Dąbrów

Uciążliwą pisań na w przeds ęt pts. ?.U tłą ZIlW O  M ^  l o m i s j a  M d a  s y t u a c j ę

1 Związku w nioekow zaradczych
Wskutek *;ilCjatH la n d ]o w ych

G łń m y Urząd Sta . komi-
wołą w najbliższym cnwa<nie
sie  ir »łaca na celu opracow

w związku
z przeciążeniem przedsiębiorstw  
przemysłowych i handlowych o- 
bov. lązkann infonnacyjno-staty- 
ętycznemi w stosunku do urzędów

„własnego państwa i debra swej 
klasy", w Niemczech dla „wspól­
noty narodowej".

„Kto służy pracy, jest obywate 
lem pełnowartościowym, człon­
kiem wspolno+y narodu". Jest to 
oświadczenie Hitlera z 1 maja 
1933 roku.

Jeden z młodych prawników  
niemieckich p Aleksander Lane, 
przebywający w Polsce, w yKi0S;i 
w Sądzie Okręgowym ciekawą 
prelekcję na temat „Prawo pra­
cy nowych Niemiec", nie ograni­
czając się jedynie do momentów 
prawnych, lecz poruszając i idee 
we„ i społeczne, i gospodarcze 
Ten ciekawy głos, dający syntezę 
stosunków w Niemczech, godzi 
się z: notować.
PRACA WARTOŚCIĄ OSOBISTĄ 

—  A NIE TOWAREM...
Rząd narodowo - socjalistycz­

ny i rewolucja hitlerowska zmie­
niły zupełnie rogląd na pracę, 
odrzucając rzymskie jej ujęcie, 
sprowadzające pracę do gatunku 
towaru, a jej wykonywanie do 
prostego stosunku najmu. Położo­
no nacisk na pracę, jako war­
tość osob stą jednostkK Jedno­
cześnie do stosunków' pracy 
wprowadzono te wszystkie mo 
menty, które są składową częścią  
ideologji narodowo - Łocjalistycz 
nej, przedewszystkiem kończąc z 
podziałem na robotników i praco 
dawców i wysuwaniem tych pier­
wszych, Jako łudzi wyższej kla­
sy Słowo „robotnik" stało się, a 
raczej staje się  godnością hono­
rowy. »

W myśl tych zasad rozbito 
zwuazki zawmdowe, stanowiące o 
gromną potęgę, o czem świadczj 
„hociażbjj liczba 11 miljonów  
członków. Położono kres walce 
klas na terenie pracy i przeciw­
stawianiu interesów pracodaw­
ców. Zlikwidowano 6trajki i lo­
kauty, które w samym tylko roku 
1929 (n ie licząc strat poniesio­
nych wskutek przymusowej bez­
czynności kilku miljonów bezro­
botnych) dały 44,5 miljona strat 
dni pracy.
„ZAKŁAD PRACY" —  „PRZE 

WODNIK" —  „DRUŻYNA"
Nowy ustrój pracy oparto na 

'dci przywództwa, wspólnoty i ho 
noru społecznego. Podstawową 
formacją pracy stał się war­
sztat pracy, „zakład pracy", ja­
ko całość łącząca pracodawcę, bę­
dącego jednocześnie „przewodni­
kiem", przywódcą pracujących, 
t. j. „drużyny". Obok pracodaw­
cy postawiono „radę zaufania" 
strzegącą interesów całości za­
kładu. Ambicją i normą przymu­
sową działania dla przedsiębior­
cy - przewodnika jest wydobycie 
maksimum zdolności wytwórczej 
z zakładu, którym kieruje, przy

tarasującym, się tą sprawą poleca­
my książkę WŁ Bagińskiego, „No 
wy ustrój pracy w Niemczech". 
Wskazuje ona doniosłość i odręb­
ność unormowania spraw pracy 
w Trzeciej Rzeszy. Wskazuje, te 
bez potężnego motoru ideologji, 
bez nastawienia psychicznego, 
nie możn? dokonać podobnej prze­
miany.

(a ) .

ich potrzeb, zaś roDOtnicy - dru­
żyna mają czynnie i uczciwie po 
magać w jego pracy, dbając o ao- 
bro zakładu. Jest to urzeczywist­
nianie wspólnoty i zairazerr prak 
tyczne realizowanie abstrakcyj­
nej zasady podporządkowania do­
bra prywatnego dobru powszech­
nemu. To samo widać w  powoła­
niu 18 wspólnot zakładowych, bę­
dących wyrazem n a tu ra ln e g o  po­
działu społeczeństwa na podsta­
wie zawodowej.

„SIŁA PRZEZ RADOŚĆ"
1933 rok przynosi organ.zącję 

Frontu Pracy, który okupią pia- 
cowników i pracodawców i speł­
nia pewne funkcje przy regulo­
waniu stosunków pracy. Celem Przeszło przed rokiem usta.o 
całości akoji na terenie pracy n0 normy prawne o oddłużeniu 
jest nietylko wydobyc.e najw iek-' ■amorzadu. Praewidziano m. in 
-.zych zasobów energji pracowni- możność umarzania poszczegól- 
ków, ale i ich rozwój umysłowy, nym samorządom pożyczek, za- 
fizyczny, moralny, zapew nienie1 ciągniętych ze Skarbu Państwa, 
im poszanowania ich godność, | Niedawno ukazał odę dekret no-

„obeciiie mamy odpowiednią chwi- 
1? do polityki pojednania. I dutegc 
byłoby dobrze, byłoby szczęśliwe i 
fortunne, aby 1 prz-st,psty a polńycz 
ne nacjonalizmu ukraińskiego podda 
ne były wyłącznie normalnej proce­
durze sądowej, a nie wyjptkowyn i 
nienormalnym >rodkom represyj­
nym 1.

Go ao komunistów w reszcie:
, trzeba odróżniać stosować tech- 

rikę policyjną uczciwe 1 ce’ową.. W 
naszej technice policyjnej' prze^wk' 
bolszewizmowi główny nacrsi kłaśi 
należy ne odróżnienia ma terj aft. od 
komunistów właśc'wych... Coi oerpie 
cze stwo państwa po tern, ze się do 
więzienie dostanie jakaś rtsies.rzyTsi- 
na snroparrowana spowodu nierozgar- 
niecin, iub magister Jerzy Orda pod 
pisujący komuni6tyczn i odezwy w 
przerw acl, pomięozy klepaniem ró­
żańca Walka z komunizmem będzie 
,em wydatniejsza nie im więcej, leoŁ 
im mniej osób za komunizm będzie 
siedziało w wiezieniu...

W ruchu politycznym m&ba ludzka 
nie może być traMcnran. jako wróg, 
a -ylKo jako materjał w ręku wroga, 
jako bron w rem wrogs >froi. trze bu 
tTngowi i  rękf wytrącić, ale nie wy­
konywać na niej zemsty1'.

Z tych względów „Słowo-' jest  
zn całkowitem zlikwidowaui«m o- 
bozu izolacyjnego.

M i a s t a  n a r z e k a j ą

Obietnica umorzenia długów
n i e  m o ż e  s i ę  d o c z e k a ć  r e c l i z a c j i

zagwarantowanie wypoczynku i 
lepszych warunków życia.
W tym celu zorgat izowano np. or­

ganizację „Siła przez radość", któ­
rej celem jest stworzenie warun­
ków umożliwiających rozwój pełny 
robotnikom, Naprzykład organiza 
cja ta stara się dać wypoczynek 
około 14-tu miljonom robotników, 
buduje specjalne- okręty, które
z a p e w n ią  w d o b rych  wurunicach. 
korzystanie z podróży morskiej 
dla robotników, Jba o higjenę  
pracy, o jej estetykę i estetykę 
warsztatów. Już dziś skupia po­
nad pól miljona robotników w or 
ganizacjach sportowych.
„WYŚWIECENIE ZE WSPÓLNO­

TY"
W ramach prawa pracy unor­

mowano kontrolę nad warsztata­
mi pracy, uniemożliwiając wy­
zysk pracowników i nieuczciwą 
presję ze strony pracowników.

Jedną z ciekawszych instytucyj 
są t. zw. sądy „honoru społeczne­
go", które rozstrzygają w waż­
niejszych sprawach, w których 
narażona jest na szwank godność 
i warunki egzystencji człowieka 
pracy,

Naprzykład przedsiębiorcy żalę 
gajacerru z pensją pracowników, 
a pobierającemu pełne wynagro­
dzenie w tym samym warsztacie 
i nie oLmżająceir skali życia, sąd 
wymierza karę „wyświecenie ze 
wspólnoty", co pozbawia raz na 
zawsze prawa kierowania jakim­
kolwiek zakładem pracy w Rze­
szy. Rozpiętość kar jest ogrom­
na, a’e podstawa, że służba pra­
cy jest służbą honorowa dla naro 
du niemieckiego, a honor wyko­
nywaniem obowiązków —  zostaje 
utrzymana.

welizujący po-przednie. narmj' 
prawne i przewidujący m. m g3- 
neTalne umarzanie ioo-bov. ązań 
samorządu wobec Skarou Pań­
stwa i rozszerzenie u lg w spiacie 
zobowiązań wobec innych insty­
tucyj publicznych.

Ponieważ tempo akcji oddłuże­
niowej było dotychczas słabe i 
narazie nie widać zwiększenia te­
go tempa i ponieważ tymczasem  
instytucj‘e publiczne, na czele ze 
.Bkarbem Państwa, Ściągają jed­
nak przymusowo, i to w  tempie 
przyśpieszonem, od poszczegól­
nych związków samorządowych te

nych rządowi prziz mi ar ta  w  
sprawie ich finrnsow wynika, ie  
widzą one w dalszym ciągu iJo- 
ważne luki w normach prawnych, 
regułujących przymusowe ściąga­
nie od związko\v samorządowych 
ich należności na rztes iustylu- 
cyj publicznych (obecnie wolno 
zająć nawet wszystkie wpływy 
podatkowe) i te istnieją braki w  
samej procedurae oddłużeniowej. 
Bez załatwienia tych spraw, ak­
cja oddłużeniowa, nawet gdy bę­
dzie z czasem przeprowadzoną, 
nie da trwałych wyników dla 
równowagi budżetowej miast.

Oa dłuższego czasu samorządy 
domagają się, jak dotychczas bez­
skutecznie, żeby nie czekając ta ­
nim Centralna Komisja Oddłuże­
niowa opracuje odpowiednie 
wnioski o umorzenie zobowiązań 
samorządu wobec Skarbu Fań-

naietności, które podług dekretu stwa. pochodzących z ubiegłych
mogą podlegać umorzeniu, sam o­
rząd m ejski w najbliższym cza­
sie ma ponownie podjąć w tej 
sprawie odpowiednią akcję.

Z memorjalów, przedstaw ło-

lat (np. pożyczek na zatrudnie­
nie bezrobotnych i na budowę 
tzkół) zogtało przynajmniej 
wstrzymane przymusowe ściąga­
nie tych należności.

K erawnik szkoli? w Siedliarh
n u c ą  oszczerstw a na proboszcza

O t  Sr o d y sklepy otw arte
o o  g?c: z .  21

Poczynając od środy, 13 b. m. 
w ciągu 6 dni poprzedzających 
w igiłję Bożego Narodzenia, skle­
py będą mogiy być otwarte w dni 
powszedn: e o dwie eoUziny dłu­
żej, t. j. do 21 g.

W niedzielę, 22 b. m., wykony­
wanie handlu dozwolone jest od 
g. 13 do 18, a w wigilję, 24 b. m., 
wszystkie sklepy mogą być czyn­
ne najwyżej do godz. 13.

Kupony do pocioqów świątecznych
s p r z e d a w a n e  b ę d ą  o d  ś r o d y

Wzorem la t ubiegłych, war­
szawska Dyrekcja Koiei Państwo­
wy eh wprowadza przy wyjazda :h 
z Warsaawy na święta kupony 
kolejowe, uprawniająca do w ej­
ścia do wagonu do obrar.ego przez 
podróżnego pociągu. Kupm y bę­
dą wydawane przez kasy bileto­
we bezpłatnie przy nabyciu bile­

tu. Rrzedspr.edaż biletów roz­
pocznie się juz 18 b. m. Pociągi 
z kuponam będą kursowały już 
oa 21 b. m.

Kupony będą stosowane w po­
ciągach do 24 b. m. włącznie,

W pociągach podmiejskicn ku­
pony nie będą wprowadzone.

Na wokandzie Sądu Apelacyj­
nego w W arszawie, znalazła się 
dziś ciekawa sprawa ma tle sto­
sunków panujących w Siedlcach. 
Proboszcz parafji w  Siedlcach  
ks. dr. Karol Wróbel wyr, tąp ił w 
drodze prywatnego oskarżenia 
przeciwko miejscowemu kiero­
wnikowi szkoły p. Anatolowi Ja- 
mińskiemu ze skargą o oszczer­
stwo i obrazę 27 stycznia 1935 
r. w  miejscowym, piśm ie „Życie 
Podlasia" ukazał się  list do re­
dakcji, podpisany przez p. Ja- 
mińshiego, w którym proboszcz 
parafji w Seroczynie ko. dr. Wró­
bel został ostre zaatakowany. 
Nazwaro go „wrogiem ośw iaty  
wsi ' oraz zarzucano mu szereg  
czynów, nic licujących z godro- 
śc.ą  kapłana. Artykułem tym 
uczuł Bię dotknięty ks. Wróbel, i 
aystąp ił ze skargą do Sądu Okrę­
gowego.

W Sądzie Okręgowym nauczy­
cie) usiłował przeprowadzić do­
wód prawdy i sterał się  udowo­
dnić, że ksiądz Jest rzeczywiście 
przeclwmkem ośw iaty wsi, ponie 
waż jest wrogiem „Strzelca" 1 
dzieci w szkole całują go w rękę 
Dowód prawdy jednak nie został 
przeprowadzony i Sąd Oicręgowy 
uznając winę p. Jamnickiego za 
udowodnioną, skazał go na jeden 
miesiąc aresztu z zawieszeniem  
na trzy lata

Od tego wyroku obwołał się o- 
skariony, dowodząc w skardze a- 
pelacyjnej, że jego list zamiesz­
czony w „Życiu Podlasia" był od­
powiedzią na artykuł, który uka­
zał się w „W ieezoize Warszaw­
skim' przeciwko niemu. W art>-.'

kule tym podniesiono szereg za­
rzutów przeciwko p, Jam ridde- 
mu w związku z r.edopuszczal- 
nym sposobem opiekowania się  
przez Jamnickiego globem patro­
na m iejscowej szkoły, powstańca  
i bohetera 1863 roku, ś. p. ks. Le­
wandowskiego, który zostai po- 
wioazemy przez Moskali.

Sąd Apelacyjny uznał, fce wwia 
Jamnickiego została całkowicie 
udowodniona i wyrok Sadu Okrę­
gowego zatwierdził. W imieniu  
ks. Karola Wróbla osaarienie po­
pierał adw. Zbigniew Stypułkow­
ski.

Swiatne przeszłość
n r . C h e łm n a

TORUŃ 16.12. (Tel. w ł.), Sta­
raniem Kola przyjaciół miejskiej 
bibljoteki publicznej została  
wczoraj otwarta 5-dniowu wy- 
6 lawa ksiąg i rękopisów chełm­
skich która odsłania pełną świe­
tności radycję uniwersyteckiego  
i-iegayś m iasta Chełmna. Wielka 

starych ksiąg różnej treści, 
począwszy od XV wieku, czeicio- 
Wij 7, ki )ffozb;oru sławnej Aca- 

nia Gulmensis, obrazuje w y. 
soką lektura, czasów dawno ubie- 
FOCh, a rękopisy i dokumenty 
odnoszące się do m iast* Chełma*, 
w swej ciekawej treści, powadze 
pleczęaf i podpisów królów pol­
skich ujawniają związog żytrfa 
miasta z iycH?m bujnem dawnej 
Rzeczypospolitej.


